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Okazało się, że w Polsce wielu księży łączy po­
wołanie do służby Bogu z twórczością poe­
tycką... • 4

... Coraz mniej pozostaje artystów, gotowych go­
dzinami wycinać swoje obrazy w drzewie, w lino­
leum łub w kamieniu, ofiarując wszystkie swo­
je umiejętności i pomysły materiałowi. Coraz 
więcej natomiast przekazuje się do zrobienia 
maszynie... • 5

Stosunki polsko-ruskie, a później polsko-ukraińskie 
wydają się fenomenem w skali światowej. Nawet 
historyk znający wiele przykładów swoistych 
wybryków natury społecznej w tym wypadku 
przeciera oczy ze zdumienia: ile zmarnowanych 
okazji, ile straconych szans, ile nikomu nie­
potrzebnych i kończących się obopólną przegraną 
konfliktów... * 6

ECHA
ZJAZDU

Od chwili zakończenia jego 
obrad mija już prawie miesiąc, 
ale sprawy podjęte i rozpatry­
wane na tym forum  jeszcze  
długo nie stracą na aktualno­
ści. Rozpoczynamy, zatem, sta­
łą szpaltę zatytułowaną “Echa 
Zjazdu”, gdzie postaramy się 
Was, drodzy Czytelnicy, dokła-

PO RA Z D R U G I 
W BERD Y CZO W IE

W ostatnią sobotę maja ściągnęli do Berdyczowa liczni goście z 
obwodu, sąsiednich regionów, z Kijowa i z Polski, by wziąć udział w 
kolejnych, tradycyjnych już II Dniach Kultury Polskiej.

Wystawy, koncerty, parady, zabawy taneczne, pokazy filmów, spot­
kania młodzieży i przedsiębiorców Polski i Ukrainy stworzyły niepow­
tarzalny koloryt tej imprezy.

Sensacją tegorocznych Dni stał się mecz piłki nożnej Polska-Ukrai- 
na, zagrany z okazji przyjazdu Papieża Jana Pawła II, na Ukrainę przez 
reprezentacje księży. Reportaż z tej imprezy opublikujemy w następ­
nym numerze.

Na zdjęciu: przepełniona widownia podczas inauguracji Dni w 
Miejskim Domu Kultury.

Uczeni Ukrainy
Związek 

Naukowców 
Polskich 

w Berdiańsku
Pomysł założeniu Związku 
Naukowców Polskich 
w Berdiańsku - oddziału 
Polskiego Towarzystwa 
Kulturalno-Oświatowego 
“Odrodzenie” jest ściśle 
związany z powstaniem grupy 
inicjatywnej, która postanowi­
ła zrzeszyć polskich uczonych 
z terenu całej Ukrainy.

(prezes Henryk Stroński)

Związek Naukowców Pol­
skich w Berdiańsku składa się 
z m łodych specjalistów i wy­
kładowców z tytułami nauko­
wymi, którzy prowadzą bada­
nia związane z polską kulturą, 
literaturą, historią etc. Biorąc 
pod uwagę pragnienie uczo­
nych stworzyć własny związek 
członkowie zarządu Towarzy­
stwa zwrócili się do władz mia­
sta z prośbą o legalizację orga­
nizacji uczonych. Ośrodek w 
Berdiańsku pierwszy na Ukrai­
nie legalizował swój status i 
przyczynił się do powstania 
Związku Polskich Uczonych 
na Ukrainie.

W lutym 2001 roku polscy 
naukowcy Berdiańska podjęli 
decyzję o powołaniu Polskiego 
C entrum  Naukowo-Edukacyj­
nego na bazie Katedry Litera­
tury Ukraińskiej i Światowej 
Berdiańskiego Instytutu Peda­
gogicznego (kierownik dr Wik­
toria Zarwa).
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dniej zapoznać z najciekawszy­
mi materiałami tego spotkania 
Polaków Świata, w tym i tre­
ściwymi wystąpieniami jego  
uczestników (patrz str. 3).

I niech te wizerunki i ref­
leksje ze Zjazdu rozpocznie 
wiersz “Modlitwa” lwowskiego 
poety Mariana Hemara (które­
go 100. rocznicę urodzin w tym 
roku obchodzimy), wiersz, któ­
ry zabrzmiał w inauguracyj­
nym przemówieniu na Zjeź- 
dzie, wiersz o treści doskonale 
zrozumiałej i bliskiej każdemu 
Polakowi mieszkającemu za 
granicą.

N ie sprowadzaj nas cudem  na Ojczyzny łono  
N i przyjaźnią angielską, ni łaską anielską.
Jeśli chcesz nam przywrócić ziem ię rodzicielską -  
N ie wracaj darowanej. Przywróć zasłużoną.

Nasza to wielka wina, żeśm y z Twoich cudów  
N ic się nie nauczyli. N a łaski bezbrzeżne 
Liczyliśmy tak pew nie, jakby na należne,
Aby nas wyręczały z Jej należnych trudów.

Za bardzośmy Ojczyznę kochali świętami,
Za bardzośmy wierzyli, że zawsze nad Wisłą 
Cud będzie czekać na nas i gromy wytrysną 
Z niebieskiej m aginockiej linii ponad nami.

I co dzień szliśmy w pobok Niej -  tak jak przechodzień  
Mija drzewo, a Boga w drzewie nie pamięta,
A Ojczyzna codziennie przecież była święta.
Ona była właśnie tym cudem  na co  dzień.

Spraw by wstała o własny wielki trud oparta,
Biała z naszego żaru, z naszej krwi czerwona,
By drogo kosztowała, drogo zapłacona.
Żebyśmy już w iedzieli jak w iele jest warta,

I żeby już na zawsze była w każdej trosce,
I Już w każdej czułości, lęku i rozpaczy,
By wnuk zrodzony w w olności w iedział co to znaczy 
Być wolnym, być u siebie - Być Polakiem  w Polsce.
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Sobota, 23 czerwca będzie 
dniem niezwykłym 

w kalendarzu wydarzeń 
historycznych na miarę epoki - 

na ziemię ukraińską po raz 
pierwszy stąpi noga 

najwyższego dostojnika 
Kościoła katolickiego, papieża - 
Jana Pawła II. Poniżej przyta­

czamy dokładny program tej 
znamiennej wizyty. Podajemy 

go celowo w języku ukraiń­
skim, po to, by z jego szczegó­

łami mogli zapoznać się 
wszyscy obywatele Ukrainy.

ПРОГРАМА ВІЗИТУ СВЯТІШОГО ОТЦЯ В УКРАЇНУ

Субота, 23 червня 2001 року (Київ)
• 8.30 - Відліт з Риму.
• 12.30 - Приліт Святішого Отця до Києва на летовище

Бориспіль. Привітання Президента України. Відповідь Святішого 
Отця. Привітання Дипломатичного корпусу. є

• 14.30 - Обід і відпочинок в Апостольській Нунціатурі.
• 18.00 - Візит ввічливості Святішого Отця Президентові 

України. Зустріч з родиною Президента.
• 18.00 - Зустріч із представниками культури, науки, політики і 

підприємництва. Промова Святішого Отця. Місце: Марийський палац.
Неділя, 24 червня 2001 року (Київ)
• 9.00 - Прибуття на летовище “Чайка” в Києві.
• 9.30 - Служба Божа в латинському обряді. Проповідь 

Святішого Отця. При кінці Літургії коротко слово Святішого Отця 
і молитва “Ангел Господній”. Місце: л. “Чайка”.

• 12.45 - Прибуття до Апостольської Нунціатури.
• 13.00 - Зустріч і обід в Апостольській Нунціатурі з єписко­

пами Греко-Католицької і Римо-Католицької Церков України. 
Слово Святішого Отця. Відпочинок.

• 17.15 - Зустріч із представниками Всеукраїнської ради 
церков і релігійних організацій. Слово Святішого Отця. Місце: 
Національна філармонія.

Понеділок, 26 червня 2001 року (Київ-Львів)
• 7.30 - Приватна Літургія в Апостольській Нунціатурі.
• 10.00 - Божественна Літургія у візантійському обряді, 

Проповідь Святішого Отця, Місце: “Чайка”.
• 16.30 Прощання в Апостольській Нунціатурі.
• 18.00 - Відліт з летовища Бориспіль.
• 19.15 - Приліт до Львова. В’їзд до центру міста.
Вівторок, 26 червня 2001 року (Львів)
• 9.00 - Прибуття на Іподром по вул. Стрийській.
• 9.30 - Служба божа в латинському обряді. Беатифїкація. 

Проповідь Святішого Отця. Місце: Іподром но вул. Стрийській.
• 13.15 - Обід у латинській семінарії в Брюховичах з усіма 

католицькими єпископами України. Відпочинок у Митрополичих 
палатах Собору святого Юра.

• 14.00 - Йочаток концертної програми для молоді на площі 
перед церквою Різдва Богородиці на Сихові.

• 18.30 - Зустріч із молоддю. Слово Святішого Отця. Місце: 
площа перед церквою Різдва Богородиці на Сихові

Середа, 27 червня 2001 року (Львів)
• 7.30 - Приватна Літуріія у Митрополичих палатах Собору 

святого Юра.
• 10.00 - Божественна Літургія у візантійському обряді. 

Беатифікація. Проповідь Святішого Отця, Місце: Іподром по 
вул. Стрийській.

• 13.00 - Прибуття до Митрополичих палат Собору святого Юра.
• 13.15 - Обід у палаті св. Юра з усіма католицькими 

єпископами України.
• 17.00 - Прощання у Соборі святого Юра.
• 18.10 - Прибуття на Львівське летовище.
• 18.16 - Церемонія прощання на Львівському летовищі.
• 19.00 - Відліт до Риму.
• 21.00 - Приліт до Риму.

Koncert przyjaźni
N a życzenie mieszkańców wsi Teteriw polskiego pochodzę 

nia pani Tetiana Fediukina zaprosiła młodzieżowy zespół 
polskiej pieśni i tańca “Jaskółki”.

8 kwietnia zespół przybył do miejscowego domu kultury. Zespól 
wykonał tańce pochodzące z różnych regionów Polski. Śpiewano 
polskie i ukraińskie pieśni. Zebrani na sali Polacy i Ukraińcy nagro­
dzili artystów burzliwymi brawami i dziękowali kierownikowi zespo­
łu pani Wiktorii Radik. Młodych ludzi zaproszono do złożenia pono­
wnej wizyty.

W imieniu Związku Polaków Ukrainy wystąpiła pani Ałła Cze- 
meris. W swoim apelu wezwała ona mieszkańców Tetieriwa polskie­
go pochodzenia, by zachowali tradycje swojego narodu.

Był to prawdziwy koncert przyjaźni dwóch bratnich narodów,
bliskich sąsiadów. _ „  , .C eza ry  T o m a szew sk i

Ex-libris "DK"

“Polacy na Ukrainie. Wybór 
dokumentów prawnych dotyczą­
cych mniejszości narodowych”, 
str. 168, język poi., ukr. Stowarzy­
szenie “Wspólnota Polska”, 
Warszawa 2000

K siążka zawiera obszerny 
wybór przepisów i doku­

mentów prawnych Ukrainy, w tym 
porozumień polsko-ukraińskich 
dotyczących mniejszości narodo­
wych. Powinna ona służyć podrę­
cznym informatorem w sieci spo­
łecznych stowarzyszeń polskich 
naszego kraju. Zamieszczone w 
niej materiały uporządkował oraz 
redakcy jn ie  opracow ał znany 
dyplom ata i dz iennikarz , były 
konsul RP w Kijowie Eugeniusz 
Jab łońsk i, dobrze obeznany z 
sytuacją prawną i narodowościo­
wą na terenach dawnego ZSRR.

“Gdy pracowałem na Ukrainie 
w charakterze konsula i zajmowa­
łem się problemami Polaków na 
stałe tam zamieszkałych - pisze we 
wstępie Eugeniuszjabłoński- wie­
lokrotnie przekonywałem się, że 
bardzo użyteczny mógłby być dla 
nich podręczny wybór uk ra iń ­
skich przepisów prawnych doty­
czących mniejszości narodowych 
oraz porozumień polsko-ukraiń­
skich. Chęć przygotowania takie­
go wyboru zgłosiłem kierownictwu 
Stowarzyszenia “W spólnota Pol­
ska”. Moja propozycja została od 
razu zaakceptowana, gdyż okaza­
ło się, że Stowarzyszenie nosi się z 
zam iarem  wydania całej serii 
podobnych materiałów, przezna­
czonych także dla działaczy pol­
skich na Białorusi, w Rosji, na Lit­
wie i w innych krajach. Niniejszy 
wybór otwiera tę serię. Materiały 
będą również zamieszczone na 
stronie internetowej Polonijnego 
Banku Danych Stowarzyszenia 
“Wspólnota Polska”.

Książka ma dwie części. Na 
pierwszą składają się dokumenty 
ukraińskie, które wprost lub po­
średnio  odnoszą się do spraw 
mniejszości narodowych, a zatem 
i mniejszości polskiej, a mianowi-

Przewodnik prawny dla 
społeczników polskich

na Ukrainie

cie do kwestii: języka, oświaty, kul­
tury, tradycji, religii, zwrotu obiek­
tów sakralnych, zakładania i pra­
cy stowarzyszeń społecznych etc.

Przepisy te powinni sobie dob­
rze przyswoić wszyscy działacze na 
Ukrainie i ich znajomość wykorzy­
stywać zawsze i wszędzie, gdy tyl­
ko zachodzi taka p o trzeba , a 
zatem, na przykład, w toku roz­
mów i dyskusji z przedstawiciela­
mi miejscowych władz, przy wystę­
powaniu z wnioskami do urzędów 
oraz w praktyce codziennej.

Część drugą tworzą deklaracje 
i porozumienia polsko-ukraińskie, 
które wyznaczają linię wspólnych 
działań dzisiaj i na przyszłość oraz 
regulują poszczególne aspekty 
naszych wzajemnych stosunków. 
Podobnych dokumentów podpi­
sano już kilkadziesiąt. Do książki 
wprowadziłem - w całości lub we 
fragmentach - tylko część z nich. 
Głównie te, które odnoszą się do 
spraw partnerstwa strategicznego, 
stosunków politycznych, współ­
pracy gospodarczej, kulturalnej, 
naukowej i oświatowej, ochrony 
zabytków, upam iętnień, statusu 
mniejszości polskiej na Ukrainie i 
ukraińskiej w Polsce, porozumie­

nia i pojednania oraz podobnych 
zagadnień.

Wszystkie teksty, według sta­
nu prawnego na 1 stycznia 2000 
roku, opublikow ane są w dwu 
wersjach językowych - najpierw 
po polsku i następnie, w takiej 
samej kolejności, po ukraińsku. 
W ten sposób partnerzy ukraiń­
scy, którzy na ogół nie znają języ­
ka polskiego, będą mogli bez tru­
du przeczytać czy przypomnieć 
sobie, jak  prawnie w ich kraju i w 
stosunkach dwustronnych unor­
m ow ane je s t  tak ie  a lbo  in n e  
zagadnienie. W razie potrzeby 
działacze polscy będą też mogli 
wskazać swoim rozm ów com  
określony przepis, albo powołać 
się nań w piśmie.

.Społecznicy polscy powinni 
na tom iast śmiało sięgać po te 
wszelkie możliwości, jakie dają im 
obowiązujące ustawy ukraińskie i 
umowy polsko-ukraińskie, aby z 
pożytkiem dla rodaków rozwijać 
nadal - korzystając ze wsparcia na 
miejscu i z pomocy z Macierzy - 
swą wielokierunkową działalność 
i być użytecznymi ambasadorami 
spraw polskich na Ukrainie.”

Ten obszerny cytat ze wstępu 
w pełni charakteryzuje zarówno 
cele jak  i treść całej publikacji. 
Chciałoby się wyrazić nadzieję na 
kontynuację tej pracy i jej uzupeł­
nienie być może o część trzecią, 
w której m ożna byłoby podać 
m iędzynarodowe przepisy p ra­
wne, dotyczące mniejszości naro­
dowych tak ie  ja k  K onw encja 
Ramowa etc.

Ale to w perspektywie. Dziś 
należy serdecznie podziękować 
autorowi za wspaniały pomysł tej 
wartościowej publikacji, a Stowa­
rzyszeniu “Wspólnota Polska” - 
za jego praktyczną realizację.

BORD

Uczeni Ukrainy

Związek Naukowców 
Polskich w Berdiańsku
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Obecnie Centrum to jest jed ­

nostką podporządkowaną Zarządo­
wi Towarzystwa “ODRODZENIE” i 
Administracji Instytutu i funkcjo­
nuje na podstawie Umowy o utwo­
rzeniu Centrum i w ramach Regu­
laminu zatwierdzonego przez pre­
zesa Towarzystwa p. Lecha Su- 
chomłynowa i rektora Instytutu p. 
Wasyla Kryżko.

Członkowie Związku Polskich 
Naukowców pragną pomóc spra­
wie odrodzenia polskiej mniejszo­
ści na Ukrainie i rozwojowi stosun­
ków partnerskich pomiędzy Polską 
a Ukrainą.

Pierwszym krokiem realizacji 
programu działalności jest udział w 
przeprowadzeniu Międzynarodowe­
go Forum Młodzieżowego “Ukrai­
na na drodze integracji europej­
skiej”, które w tym roku zostanie zor­
ganizowane przez Polsko-Ukraiński 
S oc jo lo g iczn o -P o lito lo g iczn y  
Wydział Berdiańskicgo Instytutu 
Przedsiębiorczości.

Naukowcy-socjolodzy, wykła­
dowcy Berdiańskiego Instytutu 
Przedsiębiorczości mają zamiar 
przeprowadzić szereg badań socjo­
logicznych związanych z proble­
mem m niejszości narodow ych 
zamieszkujących nasz region, w tym 
również z Polakami.

Centrum Naukowo-Edukacyj­

ne przystąpiło ostatnio do przygo­
towania konferencji naukowej zaty­
tułowanej': “Aktualne problemy 
filologii słowiańskiej”.

Niektórzy członkowie Związku 
kontynuują lub rozpoczęli przygo­
towanie prac habilitacyjnych (dr W. 
Szkoła, dr O. Charłan), doktorskich 
(mgr L. Suchomłynow) i magister­
skich (E. Cichowska) z zakresu 
polonistyki.

Warto podkreślić, że Towarzy­
stwo Polaków “ODRODZENIE” 
współpracuję z Wydziałem Filolo­
gicznym i berdiańskim Instytutem 
Pedagogicznym z momentu swego 
powstania. Wielu wykładowców i 
studentów tej uczelni bierze akty­
wny udział w życiu Polonii Berdiań- 
ska i uczestniczy we wszelkiego 
rodzaju kursach językowych i sta­
żach naukowych w Warszawie, Rze­
szowie, Krakowie, Gdańsku, Lubli­
nie i Poznaniu.

Zapraszamy wszystkich zaintere­
sowanych w rozpowszechnieniu i 
popularyzacji polskiej myśli nauko­
wej do współpracy ze Związkiem 
Naukowców Polskich w Berdiańsku.

Informacje o jego planach i 
przedsięwzięciach moz.na znaleźć 
na stronach internetowych Pol­
skiego Towarzystwa Kulturalno- 
Oświatowego “ODRODZENIE”: 
www.odrodzenie.org.ua

Berdiański Instytut 
Przedsiębiorczości

poszerza horyzonty i daje 
możliwość otrzymania 

polskiego dyplomu

W bieżącym roku w Berdiań­
skim Instytucie Przedsiębiorczości 
rozpoczyna się realizacja interesu­
jącego międzyuczelnianego projek­
tu. Drugim jego uczestnikiem jest 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w 
Tyczynie (Polska). Efektem tego 
partnerstwa stanie się otwarcie na 
bazie BIP nowego wydziału -  spo­
łeczno-ekonomicznego, którego 
słuchacze będą studiować zarówno 
w Berdiańsku, jak i w Polsce.

Nauka będzie składać się z 
dwóch etapów. Pierwszy -  dwulet­
nie przygotowanie w BIP. Drugi -  
roczna nauka w Polsce i napisanie 
tam pracy dyplomowej pod kiero­
wnictwem polskich wykładowców. 
Obrona pracy również odbywać się 
będzie w Polsce. Ten, kto otrzyma 
taki dyplom będzie miał prawo 
wstępu na studia magisterskie zaró­
wno w Polsce, jak i w Ukrainie.

Na nowym wydziale przewi­
dziane są następujące specjalności: 
socjologia biznesu, socjologia 
organizacji i zarządzania, socjolo­
gia public relation, politologia.

Zainteresowanym podajemy 
adres BIP:

Польсько-український
суспільно-економічний

факультет
м. Бердянськ, вул. Дюміна 106 

ТеІДах: (06153) 35216 
e-mail: sulexpol@mail.ru 

leszeks2@poczta.wp.pl 
www.bip.bigmir.net 

(wykorzystano informację 
nadesłaną przez P. Iszuka)
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A n d rzej S te lm ach ow sk i 
na cza c ie  w  “W irtualnej P o lsc e ”

II Zjazd Polonii 
i Polaków z Zagranicy

O brady byty owocne!
Z akończony niedawno II 

Światowy Zjazd Polonii i 
Polaków za Granicą był głównym 
tematem polonijnego spotkania z 
prezesem Wspólnoty Polskiej prof. 
Andrzejem Stelmachowskim, któ­
ry odpowiadał na pytania inter­
nautów w czacie (od ang. słowa 
“chat”- pogawędka) - nowej for­
mie internetowego wywiadu.

Wśród wielu kwestii poruszo­
nych w wywiadzie, m.in. Polaków 
zza oceanu interesowały zasady 
uczestnictwa w Zjeździe, kryteria 
doboru  delegatów oraz sprawy 
finansowe.

Prof. Stelmachowski wyjaśnił, 
że klucz doboru i liczbę delega­
tów z poszczególnych  krajów  
ustaliła w zeszłym roku komisja 
organizacyjna Zjazdu, złożona z 
p rzedstaw icieli najw iększych,

o rg a n iz a c ji p o lo n ijn y c h . A 
samych delegatów  wyznaczały 
organizacje. O rganizator Zjazdu 
“Wspólnota Polska” wysłaljedynie 
zaproszenia dla gości specjalnych 
- duchownych i osób, które coś 
znaczą w swoim kraju.

Pytania o k ry teria  d o b o ru  
uczestników związane były z tym, 
iż nie wszystkie organizacje polo­
nijne na Zjeździe były reprezen­
tow ane. Padły dwa przykłady: 
“Związku Podhalan Ameryki Pół­
nocnej” i nowej organizacji polo­
nijnej “Forum Polonii” z Nowe- 
go jo rku .

Gość WP stwierdził, że osobi­

ście żałuje, iż ZPAP nie był rep­
rezentowany na Zjeździe. Uznał 
j e d n a k ,  że j e s t  to  spraw a 
wewnątrzamerykańska i odesłał 
am ery k ań sk ich  P o d h a la n  do 
KPA. Przyznał je d n a k , że nie 
wszystkie organizacje polonijne 
w USA, w tym Forum, wchodzą 
w skład KPA.

In ternauci pytali też o kon­

k re tn e  uchw ały p o d ję te  na 
zak o ń czen ie  Z jazdu. J e d n a  z 
nich mówiła o utworzeniu orga­
nizacji polonijnej reprezentują­
cej całą Polonię. “Jaki efekt może 
przynieść reinkarnacja trupa i czy 
nie mamy tu do czynienia ze zna­
nym z czasów PRL zjawiskiem 
“odnow y” z ud z ia łem  tych 
samych ludzi? - zapytał Stanisław 
Ziółkowski z Kalifornii.

Zdaniem  prof. Stelmachow-

k iego  gw aranc ją , że tak  n ie 
będzie jest udział w nowej orga­
nizacji nowych osób, m .in , z 
Ameryki Południowej i Wielkiej 
Brytanii. “Nie ma zatem obawy, 
by ci sami ludzie utworzyli nową 
o rg an izac ję , w zględnie  p rz e ­
kształcili starą” - powiedział.

Na życzenie internautów pre­
zes poinformował, że delegaci z 
krajów zachodnich sami pokry­
wali koszty przyjazdu, natomiast 
“Wspólnota Polska” pokryła koszt 
przyjazdu delegatów  z krajów 
wschodnich. Środki pochodziły z 
dotacji Senatu, Zdaniem preze­
sa: “Jak na imprezę takiej rangi,

nie były to koszty duże, a pełne 
sp raw o zd an ie  finansow e być 
może znajdzie się w Internecie”.

Gość WP odniósł się też do 
re lac ji prasow ych ze Z jazdu, 
o sk arża jąc  n ie k tó re  p o lsk ie  
m edia - “Gazetę Wyborczą”, “Try­
bunę”, “W prost” o prowadzenie 
swojej własnej polityki, której czę­
ścią była kam pania wymierzona 
zarów no przeciw ko prezesowi 
KPA - Edwardowi Moskalowi, jak  
i pośrednio przeciwko Zjazdowi. 
Zdaniem profesora ataki zewnę­
trzne przyczyniły się do skonsoli­
dow ania uczestników  Zjazdu i 
bardzo owocnych obrad.

Tradycją polonijnych czatów 
stały się już  pytania związane z 
wciąż nie uregulowaną sprawą oby­
watelstwa polskiego. Były marsza­
łek Senatu powiedział, że jest zwo­
lennikiem zasady, że osoba, która 
ma podwójne obywatelstwo powin­
na wedle swego wyboru przekra­
czać g ran icę  posługu jąc się 
paszportem bądź polskim, bądź 
kraju miejsca zamieszkania. Prezes 
uważa, że osoba polskiego pocho­
dzenia powinna mieć maksimum 
ułatwień w nabyciu obywatelstwa 
polskiego, którego, z drugiej stro­
ny, nie należy narzucać osobom, 
które sobie tego nie życzą. Zda­
niem prezesa, w tym kierunku idzie 
cieszący się szerokim poparciem 
poselskim nowy projekt ustawy o 
obywatelstwie polskim.

Część pytań dotyczyło Pola­
ków ze Wschodu, gdzie kierowa­
na jest większość pomocy finan­
sowej “Wspólnoty Polskiej”. Zda­
niem prezesa Stowarzyszenia nie 
m a je d n a k  “p rz e c h y łu ” na 
Wschód, a kontakty ze światem 
zachodnim są coraz żywsze.

Prezes S telm a­
chow ski za w ażne 
u zn a je  znajom ość 
wśród Polonii języka 
polskiego, ponieważ 
bez tego niemożliwe 
jest dogłębne pozna­
nie kultury polskiej. 
Jednak  odcinanie się 
od tych, którzy języ­
kiem  po lsk im  n ie 
władają lub władają 
źle byłoby skrajnym 
b łęd em , m .in . ze 
względu na patrioty­
czne nastawienie tych 
osób.

Gość WP przyto­
czył przykład dalekiej 
Syberii, gdzie działa 
bardzo prężna orga­
nizacja polska sku­
p ia jąca  w ielu m ło­
dych ludzi zupełnie 
dobrze władających 

językiem polskim. Jedynym, któ­
ry mówi wyłącznie po rosyjsku 
jest założyciel i prezes tej organi­
zacji Wacław Sokołowski.

Spotkanie z pro f Stelmachow­
skim było trzecim z cyklu polonij­
nych czatów W irtualnej Polski. 
P o p rzed n im i gośćm i WP byli 
Radek Sikorski i Ryszard Czarnec­
ki. Za każdym razem polonijne 
czaty obserwowała ponad setka 
internatów z całego świata.

Z W a rsza w y  p r z e k a z a ł  

W aw rzyn iec P a te r  
“W irtualna P o lsk a ”

V ' i
(Zdjęcia: Stanisław Panteluk)

Gremium kierownicze Zjazdu 
podczas konferencji prasowej w  Krakowie

Podczas Mszy św. w Katedrze na Wawelu. 
Homilię wygłosił ks. kard. Franciszek Macharski

U C H W A Ł Y
II ZJAZDUPOLONIII POLAKÓW Z ZAGRANICY 

PRZYJĘTE NA POSIEDZENIU PLENARNYM W DNIU 1 MAJA 2001

1. Zjazd wyraża wielkie uznanie i wdzięczność Duchowieństwu 
Kościoła Katolickiego i innych Kościołów za ich wielką, historyczną rolę 
w zachowaniu przez Polonię i Polaków za granicą wiary i duchowego 
dziedzictwa kraju pochodzenia.

2. Zjazd wyraża głęboki niepokój wobec faktu, że w Kościele w kra­
jach ościennych na Wschodzie, gdzie wierni polskiego pochodzenia sta­
nowią większość, coraz częściej brak jest liturgii i katechizacji w języku 
polskim, której oni oczekują, i o którą proszą. Jest ona bowiem dla nich 
bardzo drogim i najważniejszym znakiem ich duchowej i narodowej 
tożsamości. Wierni polskiego pochodzenia mają do tego elementarne 
prawo ludzkie, podobnie jak wierni innych narodowości. Z godności 
osoby ludzkiej wynika prawo do zachowania również w Kościele włas­
nego języka i kultury religijnej. Dążenie do ograniczenia Duszpasterzy 
polonijnych jedynie do funkcji liturgicznych odbiega od tradycji chrze­
ścijańskiej. W całej tradycji Kościoła Duszpasterstwo sprawowało mece­
nat nad działalnością kulturalną i społeczną.

3. Zjazd postanawia organizować Zjazdy Polonii i Polaków z Zagra­
nicy co 5 lat.

4. Zjazd wnosi o ustanowienie dnia 2 maja Światowym Dniem Polo­
nii i Polaków z Zagranicy.

5. Zjazd zwraca się do Parlamentu RP o wprowadzenie zapisu w 
ustawie o obywatelstwie polskim w następującym brzmieniu:

“Obywatel polski może wobec władz RP powoływać się ze skut­
kiem prawnym na równoczesne posiadanie wraz z obywatelstwem pol­
skim obywatelstwa kraju zamieszkania w celu swobodnego przekracza­
nia granic Polski”.

6. Zjazd apeluje do Rządu RP o konsekwentne egzekwowanie zobowią­
zań zawartych w dwustronnych umowach Polski z sąsiednimi państwami.

7. Zjazd zwraca się do Parlamentu RP z postulatem przyspieszenia 
prac nad ostateczną wersją Karty Polaka oraz o podjęcie decyzji o 
nadaniu obywatelstwa osobom polskiego pochodzenia ze Wschodu.

8. Zjazd oczekuje od władz RP i wszelkich organizacji polskich i 
polonijnych, zajmujących się promocją Polski za granicą, zdecydowa­
nej i szybkiej reakcji na wszelkie przejawy polonofobii w mediach i 
instytucjach zagranicznych oraz na wszelkie oszczerstwa i szkodliwe 
stereotypy o Polakach i Polsce, a szczególnie ojej bohaterskim udziale 
w walce z okupacją hitlerowską i sowiecką.

9. Zjazd apeluje do powyższych instytucji o podjęcie inicjatyw 
dyplomatycznych i kulturalnych w celu promowania najlepszych pol­
skich osiągnięć cywilizacyjnych i humanitarnych, aby utrwalić pozyty­
wne oblicze Polski i Polaków na świecie.

10. Zjazd apeluje do władz RP, aby współpracowały i miały zaufa­
nie do organizacji polonijnych broniących dobrego imienia Polski.

11. Zjazd apeluje do władz RP, instytucji krajowych i polonijnych 
na świecie o ratowanie polskiego materialnego dziedzictwa narodowe­
go na Wschodzie, tj. kościołów, dworów, domów, cmentarzy, mogił i 
pomników poprzez wsparcie Finansowe i pomoc techniczną przy kon­
serwacji i restauracji tych obiektów. Zjazd apeluje również do władz 
RP o pomoc w odzyskiwaniu mienia, należącego w przeszłości do pol­
skich organizacji społecznych (Domów Polskich, archiwów, zbiorów bib­
liotecznych na Wschodzie).

12. Zjazd apeluje do organizacji polonijnych, aby zaopiekowały się 
gromadzonymi przez lata archiwaliami i przekazywały je w odpowie­
dnim stanie do ośrodków archiwalnych w kraju lub za granicą, w razie 
braku możliwości opiekowania się daną placówką.

13. Zjazd apeluje do odpowiednich instytucji krajowych o konie­
czne wsparcie niezależnej prasy polonijnej przez dotacje finansowe, 
pomoc techniczną i szkolenia dla dziennikarzy w celu przeciwdziałania 
zamykaniu tych tytułów. Zjazd apeluje także do tych instytucji o dofi­
nansowanie organizacji polonijnych w celu realizacji programów radio­
wych i telewizyjnych dot. promocji spraw polonijnych.

14. Zjazd apeluje do fundacji polonijnych na Zachodzie o objęcie 
patronatem organizacji polskich w Europie Środkowej, Południowej i 
na Wschodzie.

15. Zjazd apeluje do organizacji polonijnych na Zachodzie o przyj­
mowanie patronatu nad rodzinami przyjeżdżającymi do Polski w ramach 
repatriacji oraz zwraca się do Rządu RP o ustanowienie procedur ułat­
wiających sprawowanie tego patronatu.

16. Zjazd apeluje do władz RP o uproszczenie formalności związa­
nych z repatriacją.

17. Zjazd apeluje do Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP o zwięk­
szenie ilości placówek konsularnych w azjatyckiej części byłego ZSRR.

18. Zjazd apeluje do władz i środowisk oświatowych w kraju i za 
granicą o nauczanie języka polskiego wraz z elementami historii i geo­
grafii, kształcenie na wszystkich szczeblach poziomu nauczania (pod­
stawowy, średni, wyższy).

19. Zjazd apeluje do Rządu RP o fundowanie stypendiów dla osób 
polskiego pochodzenia studiujących w państwach zamieszkania.

20. Zjazd opowiada się za koniecznością zachowania szkolnictwa 
polskiego na Litwie na poziomie szkoły średniej.

21. Zjazd apeluje do Szkół Polonijnych o wprowadzenie egzami­
nów końcowych, uznawanych przez władze państwowe w kraju zamieszka­
nia oraz instytucje oświatowe RP.

22. Uczestnicy II Zjazdu Polonii i Polaków z Zagranicy, doceniając 
90-letni dorobek Harcerstwa Polskiego i 50-letni dorobek Związku Har­
cerstwa Polskiego Poza Granicami Kraju oraz rozwój harcerstwa na 
Wschodzie we współpracy z odrodzonym harcerstwem w Polsce uzna­
ją, że wychowanie metodą harcerską jest jednym z kluczowych kierun­
ków pracy z młodymi Polakami rozsianymi na świecie, kształtującym 
patriotyczny fundament służby Bogu, Polsce i bliźnim. Zjazd oczekuje 
od Organizacji Światowych Polonii wsparcia i troski o działalność wycho­
wawczą, prowadzoną przez harcerstwo w poszczególnych krajach.

23. Uczestnicy II Zjazdu Polonii i Polaków z Zagranicy składają 
serdeczne podziękowania Senatowi RP i Stowarzyszeniu “Wspólnota 
Polska” za zorganizowanie II Zjazdu Polonii i Polaków z Zagranicy.

24. Zjazd zobowiązuje Stowarzyszenie “Wspólnota Polska” do prze­
słania wszystkich uchwał i rezolucji Zjazdu do odpowiednich adresa­
tów oraz upoważnia Stowarzyszenie “Wspólnota Polska” do czuwania

1 nad ich realizacją. ' 1
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Postać KAROL  W O J T Y Ł A  -

CZŁOWIEK -  POETA
JAN P A W E Ł  II

-  DUSZPASTERZ

O zainteresowaniu okazywanym przez inteligencję Ukrainy nieprzeciętnej postaci rzymskiego Papieża 
świadczą liczne, w przeciągu lat ukraińskiej niepodległości, wizyty naszych filmowców, malarzy, artystów. I 
oto całkiem niedawno, zawitali na występy gościnne do Watykanu znani kijowscy artyści estrady: soliści - 
Andżelika Andriejewska i Oleksandr Wasylenko, organistka Irena Kalinowska. Wystąpił też chór chłopięcy 
działający przy Państwym Chórze Męskim im. Rewuckiego (kier. artystyczny - Borys Antkiw) - patrz zdjęcie. 
Teraz Ukraińcy oczekują na spotkanie z Janem Pawłem II w Kijowie.

Z poezją obecnego Ojca 
Świętego zetknąłem się 

w czasie moich prac translator- 
skich. Na początku lat dziewięć­
dziesiątych  przygotow yw ałem  
an to log ię  w spółczesnej poezji 
polskiej. Obok nazwisk tak zna­
nych, jak Czesław Miłosz - laureat 
L ite rack ie j N agrody  N obla, 
Tadeusz Różewicz, Zbigniew  
H erbert czy Wisława Szymborska 
(wówczas jeszcze nie Noblistka), 
przyjaciele wskazali mi ks. Jana  
Twardowskiego, k tórego liryka 
zrobiła na mnie ogrom ne wraże­
nie swoja p ro s to tą  i zarazem  
m etafizyczną g łęb ią . K apłan 
piszący wiersze... Z perspektywy 
literatury ukraińskiej było to coś 
niezwykłego! Okazało się jednak, 
że w Polsce w ielu księży łączy 
powołanie do służby Bogu z twór­
czością poetycką; wśród nich jest 
nawet zwierzchnik Kościoła kato­
lickiego, który od wczesnej mło­
dości pisał wiersze i dramaty.

O sobajana Pawła II od dawna 
przyciągała moją uwagę, ale przez 
długi czas niewiele o nim wiedzia­
łem. W imperium sowieckim - jak 
wiadomo - jeżeli pisano o rzym­
skich papieżach, to wyłącznie źle. 
Dopiero po wyborze polskiego bis­
kupa na Stolicę św. Piotra sytua­
cja ta zaczęła się zmieniać. Być 
może zadecydował o tym fakt, że 
papież sprawujący najwyższą wła­
dzę w całym Kościele Zachodnim 
był Słowianinem i często to pod­
kreślał. Potem jeszcze, po okrut­
nym zamachu, do jakiego doszło 
na oczach niemal całego świata, 
pojawił się nawet ton sympatii w 
wielu artykułach poświęconych 
Janowi Pawłowi II. Nikt nie odwa­
żył się na choćby cień dystansu 
wobec tej tragedii. Przeciwnie, 
podkreślano niezwykłą postawę 
Papieża, jego wielkoduszność, gdy 
skierował słowa przebaczenia do 
swego niemal zabójcy.

Dopiero od pierwszego przy­
jazdu do Polski, co nastąpiło w 
1990 roku, mogłem bliżej poznać 
fenom en Ojca Świętego. Zwła­
szcza kiedy przebywałem w okre­
sach bezpośrednio poprzedzają­
cym papieskie pielgrzym ki do 
Ojczyzny. Atmosfera stawała się 
jedyna w swoim rodzaju. Gości­
łem w Białymstoku w końcu maja 
1991 roku, dosłownie na kilka dni 
przed przyjazdem Jana. Pawła II.

Trudno opisać, co się wów­
czas działo w mieście! Ludzie roz­
mawiali niemal wyłącznie o ocze­
kującym ich spotkaniu z wielkim 
Rodakiem, jakby miał osobiście 
odwiedzić każdy dom. Nie zachę­
cani przez nikogo, porządkowali 
swoje otoczenie, dekorowali okna 
w mieszkaniach, cieszyli się i nie 
kryli tej radości. Na miejscowym 
uniwersytecie przygotowano sesję 
naukową poświęconą poezji Karo­
la Wojtyły. Pojawiły się okoliczno­
ściowe wydawnictwa książkowe i 
prasowe, radio i telewizja informo­
wały o programie wizyty.

Spaceru jąc u licam i m iasta 
wszędzie widziałem portrety jana 
Pawła II, papieskie chorągiewki, 
obrazy Matki Boskiej... Na wysta­
wie w księgarniach wyłożone były 
książki poświęcone papieżowi. Z 
zainteresowaniem przeglądałem 
osobną publikację na tem at mło­

dzieńczych lat Karola Wojtyły czy 
książkę omawiającą hobby Ojca 
Świętego. Dowiedziałem się, że 
od dziecka lubił grać w piłkę noż­
ną, wakacje zwykle spędzał na 
Mazurach, pływając kajakiem po 
rzekach i jeziorach, a zimą - jak 
przystało na człowieka urodzone­
go u stóp gór - jeździł na nartach.

Nawet m imowolnie odnosi­
łem to wszystko do naszej sytua­
cji. Musiałem skonstatować, że 
n igdy n ie  czytałem  niczego 
p o d o b n eg o  o naszych d u ch o ­
wnych, nie mówiąc już  o zwie­
rzchnikach Cerkwi prawosławnej. 
Nikt chyba nie myślał o nich w 
takich kategoriach, jakby w ogóle 
nie mieli życia prywatnego. Zro­
zumiałem, dlaczego Jan Paweł II 
spotyka się z taką miłością, zwła­
szcza wśród młodzieży, która zaw­
sze tłumnie przybywa na spotka­
nia z nim. Jest dla niej jednocześ­
nie wielkim autorytetem  i kimś 
bardzo bliskim. Takie pogodzenie 
dwóch na pozór wykluczających 
się sytuacji czyni z niego postać 
naprawdę fascynującą, być może 
jedyną w swoim rodzaju. Powsze­
chnie jest znana miłość papieża 
do wszystkiego, co proste, co­
dzienne, zwyczajne, a jednocześ­
nie zdum iewająca um iejętność 
zatopienia się w modlitwie, jakby 
nie istniało nic wokół. Niemal zaz­
drościłem Polakom, że mają ko­
goś, kogo mogą w pełni akcepto­
wać, słuchać i odczuwać dumę z 
tej wspólnoty. A co szczególnie 
ważne w naszych czasach, nie był 
politykiem, nie miał w sobie nic 
koniunkturalnego, nie zabiegał o 
poparcie i nie starał się przypodo­
bać tłumom. Nawoływał, ale do 
wierności Chrystusowi, mówił o 
najważniejszych sprawach życia 
duchowego.

Bardzo też m nie poruszyło 
przywiązanie Papieża do swojej 
Ojczyzny, au ten tyczne, a przy 
tym nieograniczające widzenia 
spraw całego świata. To bodąj naj­
trudniejsza miara między tym, co 
narodowe i uniwersalne.

S tara jąc  się ja k  najw ięcej 
dow iedzieć o tym niezwykłym

człowieku, dotarłem, oczywiście, 
do jego poezji. Zacząłem czytać 
wiersze, które okazały się i trud­
ne, i odm ien n e  od znanej mi 
twórczości innych polskich auto­
rów. Nie zrezygnowałem jednak  
z lektury, a nawet podjąłem pró­
by przekładu. Poezja przecież 
ukazuje człowieka od strony nie­
d o stęp n e j in n em u  p o zn an iu . 
Byłem przekonany, że poprzez 
wiersze dowiem się czegoś istot­
nego o autorze. W zrozumieniu 
poezji obecnego Ojca Świętego 
pom ógł mi Waldemar Smaszcz, 
który od lat się nią interesował, 
pisał o niej, a w 1998 roku wydał 
książkę “Słowo poetyckie Karola 
Wojtyły”. Razem czytaliśmy wiele

fragm entów  i były to początki 
naszej wspólnej pracy, co w kon­
sekwencji doprowadziło do pow­
stania tej książki.

Najciekawszy poetycko wydał 
mi się mistyczny poemat “Pieśń o 
Bogu ukrytym”, powstały pod wpły­
wem twórczości wielkiego mistyka 
hiszpańskiego, św. Jan od Krzyża. 
Sięgnąłem też po poemat “Kamie­
niołom”, ze względu na jego bez­
pośredni związek z wojenną biogra­
fią autora. I właśnie fragmenty tych 
dwu utworów znalazły się w mojej 
antologii współczesnej poezji pol­
skiej, zatytułowanej “Dlatego że są” 
(Lwów 1996).

Nad Twoją mogiłą

Nad Twoją białą mogiłą 
białe kwitną życia kwiaty -
-  o, ileż lat to już było
bez Ciebie -  duchu skrzydlaty -

Nad Twoją białą mogiłą, 
od lat tylu już zamkniętą, 
spokój krąży z dziwną siłą, 
z siłą, jak śmierć -  niepojętą.

Nad Twoją białą mogiłą 
cisza jasna promienieje, 
jakby w górę coś wznosiło, 
jakby krzepiło nadzieję.

Nad Twoją białą mogiłą 
klęknąłem ze swoim smutkiem -  
o, jak to dawno już było -  
jak się dziś zdaje malutkiem.

Nad Twoją białą mogiłą
0 Matko -  zgasłe kochanie -  
me usta szeptały bezsiłą:
-  Daj wieczne odpoczywanie -

Над Твоєю могилою

Де Твоя могила біла, 
розцвітають білі квіти.
Вже роки без Тебе збігли...
О, Твій дух крилатий, світлий!

Де твоя могила біла, 
вже давним-давно закрита, 
спокою кружляє сила, 
смерті тайною повита.

Де твоя могила біла, 
ясна тиша променіла,
1 снага влилась до тіла, 
і надію укріпила.

Де твоя могила біла, 
став навколішки журливо, 
як усе це пролетіло -  
згадую дитинства диво.

Де твоя могила біла,
Мамо, -  згаслою любов є. 
Мої губи шепотіли:
-  Дай же вічного спокою.S tan isław  S zew czen k o

Duszo! Słowiańska duszo! - Wiem, są u twego kościoła 
progi z modrzewiów i obeliski -  podsienie -  
Kadzidło wonieje jałowcem... W dymach ofiarnych wołam: 
Duszo! Słowiańska duszo! W jakie cię wkuto kamienie?

Jest w tobie wolność i rozhasanie warchołów leśnych -  świerków, 
jest z kasetonów chmur sklepienie, zieloność drzewnych skłonów, 
a ponad tę odwieczną wolność masz białość modlną wierchów 
i zamyślenie strzeliste w harmonii ostrołuczastych tonów.

Jest w tobie z renesansu cokół, szeroko zabudowany, 
jak oddech w szerokie piersi wzięty -  w kariatydowe sklepy, 
myślą ponad kariatyd barki ku gwiezdnym strzelasz ranom, 
tęsknotą i wolą Piękna, niebiański ściągasz przepych.

Słowiańska duszo moja! Marzycielko odwieczna!
Ty sobótko -  podleśna -  omodlna -  przyrzeczna.

Z cyklu “Sonety”

Душе! Слов’янська душе! Знаю, в твоїм костьолі 
пороги з модрини та обеліски -  під сіньми. 
Пахне ялівцем кадило... В жертовних димах мій голос: 
-  Душе! Слов’янська душе! В яке тебе вкуто каміння?

Є в тобі воля і гра лісових баламуток - ялин, 
зелень дерев на схилах, склепіння хмарних кесонів, 
а понад волею вічною -  верхів молитовний плин 
і задума висока в гармонії аркових тонів.

Із ренесансу в тобі -  закладений широко цоколь, 
у будівлях із каріатидами -  повітря багато, 
ти думкою над ними у зоряну линеш високість, 
тугою, волею, Чудова, осягаєш благодаті.

Душе моя слов’янська! Мрійнице одвічна!
Ти купальська -  підлісна -  молільна -  надрічна.

(tłumaczenia па ukraiński autora)

Spotkanie z  Muzą Poezji
W dniach 19-22 kwietnia 

2001 r. po raz pier­
wszy na wniosek UNESCO w 
Warszawie obchodzony był 
Światowy Dzień Poezji, Między­
narodowy Dzień Książki i Praw 
Autorskich. P a tro n a t nad  tą 
im prezą objęła Jo lan ta  Kwaś­
niewska, zaś jej organizatorami 
byli: Redakcja “Poezji dzisiaj” 
na czele z je j redaktorem  na­
czelnym p. A leksandrem  Na­
w rockim , Polski K om itet ds. 
UNESCO, M azowieckie C en­
trum  Kultury i Sztuki.

19.04. miało miejsce otwarcie 
uroczystej sesji pt. “Poezja a inte­
gracja -  korzyści czy zagroże­
nia?”, na k tórej udział wzięła 
Jo lan ta  Kwaśniewska, małżonka 
Prezydenta RP.

W dniu 20 kwietnia poeci z 
Grecji, Węgier, Norwegii, Nie­
miec, Meksyku, Iraku, Rosji, Pol­
ski, Ukrainy, Litwy, Bułgarii, ER. 
Jugosławii i Wietnamu uczestni­
czyli w świetnie zorganizowanych 
spotkaniach autorskich na tere­
nie Województwa Mazowieckie­
go. U k ra in ę  rep rezen tow ali:

Dmyro Pawłyczko (ambasador 
Ukrainy w RP) oraz poeta i tłu­
macz Stanisław Szewczenko.

Pan A. Nawrocki powiedział: 
“Myślę, że poeci wzmocnią się, 
kiedy zobaczą, ilu ich jest. Poza 
tym, pokażem y władzom, że 
Poezja również istnieje, że z nią 
chcemy wejść do Unii Europej­
skiej na w arunkach p a rtn e r­
sk ich ...” (Z rozmowy ze Stefa­
nem  Jurkowskim).

Z okazji Światowego Dnia 
Poezji ukazał się specjalny 
num er “Poezji dzisiaj”, w którym 
przedstawiono twórczość poe­
tów biorących w nim udział.

St. Sz.
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Projekt artystyczny

P iękne ciało kobiece, przed­
staw ione jak o  łożysko 

życiodajnej rzeki. Twarz mnicha, 
w którą wpisana jest sylwetka nie­
wiasty tworząca rysy tej twarzy, a 
jednocześnie przypominająca cia­
ło ukrzyżowanego Chrystusa... 
Niewdzięczna to sprawa przeka­
zać słowem chociażby parę wąt­
ków z nowej wystawy, którą o pięk­
nej wiosennej porze Instytut Pol­
ski w Kijowie zap rezen to w ał 
jednocześnie w dwóch galeriach 
miasta: “Майстерня" (stołeczny 
Dom Artysty) i “SOVIART” (ul. 
Kościelna 11). Je st to wspólny 
projekt artystyczny małżeństwa 
Joanny Piech i Romana Kalaru- 
sa z Katowic. Jakże niespodziewa­
ne skojarzenia i metafory, budzą­
ce czasem poważne refleksje, cza­
sem ironiczny uśmiech, czasem 
zdziwienie, powstają w trakcie 
oglądania tych utworów.

Obaj autorzy są absolwenta­
mi, a obecnie już i wykładowca­
mi Krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych na wydziale grafiki w 
Katowicach.

Jeżeli chodzi o Romana Kala- 
rusa, to dla miłośników sztuki na 
Ukrainie jest to już nie pierwsze 
spotkanie z w ielostronną twór­
czością tego artysty. W paździer­
niku ubiegłego roku kijowianie 
mieli szansę ocenić pociągającą 
kolorystykę jego plakatów. A tym 
razem polski grafik przedstawi! 
na sąd ukraińskich widzów swoje 
barwne drzeworyty. Jego  żona 
natomiast zaprezentowała w Kijo­
wie wyrazistą, czarno-białą grafi­
kę w technice linorytu.

“C hodzi nam  o w ielozna­
czność, wielowarstwowość odczy­
tu treści zawartych w naszych 
utworach,” - powiedział podczas 
otwarcia wystawy Roman Kalarus.

N iejednoznaczność ekspo­
nowanych obrazów graficznych 
nie budzi wątpliwości. Powie­
dzmy, drzew oryt pod  ty tu łem  
“A n io ł”. P rzeźroczyste  farby 
zamieniające się jedna  w drugą, 
nakładające się na siebie linie 
skrzydeł i twarzy... Powstające na 

■ skutek tego nowe kształty tworzą 
niby jakąś dziwną opowieść, cały 
ciąg wizerunków, który jeszcze

DLA ARTYSTY SZTUKA
TO ŻYCIE
( R e l a c j a  z  w y s t a w y
p o l s k i c h  g r a f i k ó w  z  K a t o w i c  w  K i j o w i e )

należy odczytać. Skąd biorą się 
pom ysły  tych n iezw ykłych  
obrazów?

“Sam materiał, faktura drze­
wa, z którym pracuję, podpowia­
da mi tematy,” - ujawnia niektó­
re sekrety twórczości artysta.

Jak okazuje się, swoje kompo­
zycje graficzne lvycina on na des­
kach ze starych, m ebli. Ma ró­
wnież własne wynalazki w tej bar­
dzo starej technice stosowanej na 
przykład przez Japończyków już 
od pary tysięcy lat. Potrafił wyp­
racować oryginalną m etodę dru­
kowania wielobarwnych odbitek 
z jednej, a nie z kilku matryc, jak 
to się robi w sposób tradycyjny. 
Harm onia kolorów, promieniują­
ca jakąś świetlistą energię, obra­
zowość, jaskrawa metaforyczność 
są to pewnie najbardziej charak­
terystyczne cechy twórczości R. 
Kalarusa.

W czarno-b iałych  p racach  
Joanny Piech natomiast dom inu­
je  psychologizm.

“Wszystko, co mam do powie­
dzenia, przekładam na język gra­
ficzny. Pewnie dlatego nie cho­
dzę do psychologa,” - wyjaśnia 
artystka.

O różnych stanach własnej 
duszy opowiada przez serię auto­
portretów. Samotność, tęsknotę, 
miłość po kolei odczytać można 
z jej grafik. Ale bada nie tylko sie­
bie. Cały cykl portretów psycho­
logicznych pod tytułem “Meta­
m orfozy” J . P iech pośw ięciła 
swoim koleżankom. Jakież to róż­
ne charaktery kobiece przekazu­
ją  te jej linoryty z lat 80., na któ­
rych ko n trastu ją  między sobą 
twardość i czułość, stanowczość i 
łagodność, pewność siebie i jakieś 
subtelne, nieokreślone uczucia. 
Oto koleżanka Teresa, przypomi­
nająca M adonnę. O na pierwsza

z g rona przyjaciółek przeżyła 
m acierzyństw o. In n a  postać  
kobieca jest tak samodzielna, że 
wydaje się, iż odrzuca cały świat...

- Praw dopodobnie nadeszła 
pora zrobić nowe portrety tych 
moich koleżanek, - dzieli się auto­
rka pomysłem, który wydaje się bar­
dzo słusznym. Czyż naprawdę meta­
morfozy po latach będąjeszcze bar­
dziej zauważalne i pouczające?

Inny wątek w twórczości gra­
ficznej J. Piech jest kontynuacją 
jej prac kościelnych. Witraże, poli­
ch rom ie , m alarstw o na tynku 
również są w dorobku artystki. 
Cały cykl pięknych trójwymiaro­
wych przestrzeni, przedstawiają­
cymi wnętrze świątyni, powstał po 
jej 6-tygodniowych pracach w kra­
kowskim k laszto rze Zmartwy­
chwstańców. Wtedy razem z kole­

p rzed sięw z ięc ie  a rty sty czn e . 
Przecież ich poszukiwania trwa­
ją . Jedyne, czego nie życzy sobie 
n ie s tru d z o n y  R. K ala rus, to 
m alarstwo kom puterow e. Jego  
zdaniem , coraz mniej pozosta­
je  artystów, gotowych godzina­
mi wycinać swoje obrazy w drze­
wie, w linoleum  lub w kam ieniu, 
ofiarując wszystkie swoje um ie­
ję tności i pomysły materiałowi. 
Coraz więcej natom iast przeka­
zuje się do zrobienia maszynie, 
która jed n ak  nie ma duszy. Dla 
artysty sztuka to jeg o  życie. “A 
życie je s t warte tego, żeby z nim 
się zm ierzyć”, - uważa Rom an 
Kalarus.

L u dm iła  S le sa r ie w a
(Zdjęcia W. Niehiebecld)

żanką Ewą Sidorowicz tworzyła 
duże malowidło ścienne w refek­
tarzu, ilustrując tem at ewangeli­
cznej “Ostatniej wieczerzy”.

M alarstwem sakralnym  zaj­
muje się również jej mąż.

Jak widzimy, kijowski projekt 
zadem onstrow ał dość szeroką 
rozpiętość zainteresowań twór­
czych dwóch polskich grafików. 
Być może wnet zaprezentują nam 
jak ie ś  now e, n iespodziew ane

(Kurator z  Polski przedstawia  w Kijowie twórczość amerykańskiego artysty)
Sztuka-wldeo

P E R F O R M A N C E  
T O N Y  O U R S L E R A

N ie będzie żadną przesadą 
powiedzieć, że Centrum 

Sztuki Współczesnej przy Uniwer­
sytecie “Akademia Kijowsko- 
Mohylańska” jest również ośrod­
kiem wymiany polsko-ukraińskiej 
w dziedzinie twórczości artysty­
cznej. Świadczy o tym także ostat­
ni, zaprezentowany tu w maju br. 
projekt amerykańskiego artysty 
Tony Ourslera, pracującego z tak 
zwanymi nowymi m ed iam i,

przede wszystkim z wideo. Twór­
ca ten jest absolwentem jednej z 
najsłynniejszych na zachodnim  
wybrzeżu USA szkoły artystycznej 
w Kalifornii. Jego prace znajdują 
się w kolekcjach Cartier Founda­
tion w Paryżu, Carncgie Muscum 
of Art w Pittsburgh, Musec Natio­
nal d ’art Modernc, Center Geor- 
ges Pom pidou  w Paryżu, Tatę 
G allery w L ondynie, W hitney 
Museum of America Art w Wil-

liammstown. A teraz już są zna­
ne i na Ukrainie.

Z nam iennym  je s t  fakt, że 
wystawa ta została przywieziona 
do Kijowa nie ze Stanów Zjedno­
czonych, a z Polski. Jej organiza­
torką jest pani Milada Ślizińska, 
kurator Program u Wystaw Mię­
dzynarodowych w Centrum Sztu­
ki W spółczesnej “Zam ek Ujaz­
dowski” w Warszawie. Już po raz 
drugi przedstawia ona w ukraiń­
skiej stolicy projekty, które pow­
stały w jej galerii. Półtora roku 
tem u  M. Ś lizińska zapozna ła  
publiczność Kijowa z twórczością 
dwóch najwybitniejszych przed­
stawicieli konceptualizmu: Ame­
rykaninaJózefa Kosutha i pocho­
dzącego z Ukrainy, ale słabo zna­
nego w ojczyźnie liii Kabakowa, 
który od lat już pracuje w Nowym 
Jorku i Paryżu. Tych dwóch róż­
nych twórców polskiej kuratorce 
udało się połączyć wjedyną całość 
artystyczną dzięki oryginalnemu

w spólnem u pro jek tow i, który 
może być jeszcze jednym  dowo­
dem  na to , że k u ra to rs tw o  
również jest swoistym rodzajem 
sztuki.

O becnie kijowianom został 
zaprezentow any au to r  n iespo­
dziewanych i bardzo wyrazistych 
projekcji wideo. Niespodziewa­
nych pod tym względem, że naj­
częściej ich efektem nie są płas­
kie obrazy na ekranie, do których 
jesteśmy już przyzwyczajeni. Eks­
pozycja Tony O urslera przypo­
mina raczej teatr lalkowy, nieco 
odmienny jednak od tego, któiy 
znamy. Tradycyjne m arionetki, 
podobne do tych, tworzonych od 
dawna dla spektakli lalkowych, 
mają u niego zupełnie nietrady- 
cyjne twarze. Zadziwiające swoją 
naturalnością, swoim podobień­
stwem do ludzkich. I to dzięki 
projektorowi wideo, przekazują­
cem u twarzy lalkow ej cechy 
ludzkie, cechy ulubionej aktorki

Ourslera Trący. Widać, jak pulsu­
je  każdy muskuł na jej twarzy, jak 
się zmienia wyraz oczu, jak poru­
szają się wargi podczas rozmowy.

A jest tak, ponieważ nie tyl­
ko obraz wizualny lecz również 
słowo ma wielkie znaczenie dla 
artysty, pochodzącego z rodziny 
literatów. I oto jego lalki rozma­
wiają, śmieją się, kłócą się, zasta­
nawiają się nad problem am i psy­
chologicznymi. O to dwie gada­
jące głowy, przedstawiające roz­
dwojenie jaźni. W następnej pro­
je k c ji lalka leżąca pod  nóżką 
wykwintnego biurka antykwary­
cznego wypowiada swoje skoja­
rzenia po obserwacji kolorów 
widma. Dalej podziwiamy oko 
powiększonych rozmiarów, wyra­
żające po kolei rozmaite emocje. 
Są to tylko niektóre z prac przed­
stawionych na wystawie, tworzą­
cych nowoczesny perform ance 
dzięki ożywionym za pom ocą 
w spółczesnego p ro jek to ra  sta­
rym, jak  świat, lalkom.

Głównym celem  tego  n ie ­
zwykłego przedstawienia, jak uwa­
ża sam autor, jest: “nie opowie­
dzieć historię, a wpłynąć na emo­
cje widza”. I trzeba przyznać, że 
mu się to się udaje.

L udm iła S lesariew a

5
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S tosunki polsko-ruskie, a 
później polsko-ukraińskie 

wydają się fenomenem w skali świa­
towej. Nawet historyk znający wiele 
przykładów swoistych wybryków natu­
ry społecznej w tym wypadku prze­
ciera oczy ze zdumienia: ile zmarno­
wanych okazji, ile straconych szans, 
ile nikomu niepotrzebnych i kończą­
cych się obopólną przegraną konflik­
tów, wreszcie - ile nie wiadomo po 
co przelanej krwi podzieliło te dwa, 
wywodzące się ze wspólnego pnia 
narody słowiańskie, usytuowane w 
bezpośrednim sąsiedztwie i wydawa­
łoby się wręcz skazane na możliwie 
jak najściślejszą współpracę.

Czy to jakieś fatum zaciążyło 
nad nimi? Może nagrzeszyły tak 
wiele, że Bóg pokarał je  głupotą, 
gotując im w ten sposób najstra­
szniejszy los, łagodząc go jedynie 
nieświadomością samych zaintere­
sowanych? Może to określone 
cechy narodowe nie pozwoliły nie 
tylko zrozumieć się wzajemnie, 
lecz i zrozumieć oczywistej potrze­
by współdziałania, a jedynie nurzać 
się z upodobaniem w trwającym od 
pokoleń narzekaniu na nieszczęś­
liwe, wręcz fatalne położenie geo­
polityczne?

Gdyjednak spróbujemy dokła­
dniej prześledzić i przeanalizować 
wydarzenia związane z dziesięcioma 
stuleciam i polsko-ukraińskiego 
sąsiedzkiego niezrozumienia, oka­
że się, że dojdziemy do wniosku, iż 
w znacznej liczbie przypadków 
wynikało ono z nierównomiernego 
rozwoju obu narodów oraz tych 
instytucji państwowych, które zosta­
ły przez nie wytworzone w odpowie­
dnich okresach historycznych.

Tak więc, trzeba się zastanowić, 
czy szukać rozgrzeszenia postępków 
popełnionych przez naszych antena­
tów czy najzwyczajniej w świecie prze­
stać ich winić. Jak się jednak okazu­
je, nie jest to takie proste. Co chwilę 
odzywają się przecież głosy żądające 
zadośćuczynienia za winy popełnio­
ne i nie popełnione, a opętane fana­
tyczną nienawiścią jednostki usiłują 
wystawiać rachunki krzywd adresa­
tom, którzy z tamtymi wydarzeniami 
nie mieli nic wspólnego.

Wskrzesza się anachroniczne 
poglądy polityczne, przedstawia się 
pretensje do różnych skrawków zie­
mi polskiej i ukraińskiej, doku­
mentując to wynikami rzekomych 
i, oczywiście, jak najrzetelniejszych, 
badań naukowych.

Ale teraz czas inny niż przed 
laty. Już nie da się i nie można zrzu­
cić winy na “obiektywne warunki 
po lityczne”, już  trzeba będzie 
odpowiadać nie za cudze, lecz za 
własne błędy. Czy więc obecne i 
następne pokolenia Polaków i 
Ukraińców nadal trwać mają w nie­
zrozumieniu? Czy nadal będziemy

ekshumować ciała poległych roda­
ków w latach czterdziestych i ich 
okrutne okaleczenia? Czy nie za­
przestaniemy nieustających i bez­
sensownych oskarżeń?

Czy nadal San, Bug czy Dniepr, 
względnie Zbrucz przypominane 
być mają jako granice narzucone 
przez innych, a więc z gruntu nie­
słuszne i krzywdzące? Jeśli jest to 
jedyny spadek, jaki mamy do prze­
kazania naszym potomkom, ozna­
cza to, że nie dorośliśmyjeszcze do 
życia we współczesnym, cywilizowa­
nym świecie. I wcale nie chodzi o 
wypowiedzenie słów: “przebacza­
my i prosimy o wybaczenie”. Wy­
powiadano je  w ostatnich latach 
tyle razy, że zdążyły się już całkowi­
cie zdewaluować, a przekazywanie 
sobie w takich wypadkach “chrze­
ścijańskiego znaku pokoju” budzi 
kpinę obserwatorów, bowiem nie- 
szczerość czy też chociażby nad­
mierna ceremonialność tego ge­
stu stają się oczywiste niemal dla 
wszystkich...

Co więc czynić? Spróbuję w 
swojej pracy powrócić ku począt­
kom, gdy obydwa narody: polski i 
ukraiński znajdowały się, wydawać 
by się mogło w identycznej sytua­
cji, bowiem obydwa pozbawione 
były własnej państwowości. W tym

samym dziewiętnastym stuleciu, 
mniej więcej około roku 1860, 
dokonała się interferencja pojęć 
Kresów i Ukrainy.

Mówiąc inaczej, Kresami stała 
się Ukraina - w takim wymiarze, w 
jakim kiedyś należała do Polski, w 
jakim była obszarem walk rycerstwa 
polskiego z Tatarami, Turkami i 
Kozakami, w jakim wreszcie była 
przez Polaków ciągle jeszcze za­
mieszkiwana. Pewien wpływ miała 
na to tradycja. W ciągu bowiem 
wieków XVI - zwłaszcza - XVII 
Ukraina była, w dość szerokim rozu­
m ieniu, pograniczem  państwo­

wym. Była ostatnią krainą leżącą na 
końcu swojskiego świata, za którym 
zaczynała się pogańska obcość. Jak 
wiemy, na takiej zasadzie pograni­
czem “ukrainnym” czy “kresowym” 
były starostwa południową granicą 
Rzeczypospolitej z Węgrami. Sie­
demnastowieczny “mit ukrainny” 
ujmował wyobrażenie Ukrainy w 
kategoriach wizji arkadyjskiego 
dobrobytu i bogactwa, jednocześ­
nie zaś dostrzegał w niej obszar 
zmagań polskich rycerzy z wroga­
mi.

W ten sposób sfera znaczeń i 
wartości obu pojęć - “Kresów” i 
“Ukrainy” - pokrywała się idealnie. 
Gdy zaś problematyką ukraińską 
zainteresowała się literatura roman­
tyczna, wówczas spełnione zostały 
wszystkie warunki do nazywania 
Ukrainy Kresami. Silny wpływ na to 
miały zarówno powstanie stycznio­
we w 1863 r., jak i rosyjskie wobec 
Polaków represje, które po nim 
nastąpiły. Tak kniaźówna Czetwer- 
tyńska została ukarana grzywną 350 
rubli tylko za to, że chodziła w żało­
bie po porażce polskiego powstania. 
W 1863 roku zaaresztowano chłopa 
z Werchniówca (powiat Proskórow) 
Antoniego Marcianowa za noszenie 
krzyża z napisem w języku polskim. 
W Bałcie zaaresztowana została

rodzina Ilembockich za śpiewanie 
w kościele polskich pieśni. W 1865 
roku zaaresztowano polskich szla­
chciców Rafalskiego i Zaryckiego za 
przechowywanie przedmiotów o 
polskiej symbolice narodowej. W 
kraju śledzono za osobami, które 
nosiły sygnet z napisem: “Niech żyje 
Polska!!!”, zarzucając im, że chodzą 
w polskim ubraniu narodowym. 
Taka polityka Rosji wobec ludności 
polskiej na Ukrainie przekształciła 
ją  na prześladowaną warstwę społe­
czeństwa.

Ukraińskie Kresy dwudziestole­
cia wyglądały już inaczej niż Kresy

wieku XIX. Życie kresowych Pola­
ków pod dominacją rosyjską było 
niezwykle trudne. Najpierw fala 
nieszczęść spadła na Kresy w czasie 
I wojny światowej. W 1915 roku 
wojska rosyjskie cofając się przed 
niemieckimi zostawiały za sobą spa­
lone m iasta, zniszczone wsie. 
Dawne polskie Kresy w ogromnej 
swej części zostały wtedy odcięte od 
kraju linią niemieckich okopów; po 
drugiej zaś ich stronie, znajdującej 
się w rękach rosyjskich, narastać 
poczęły tendencje antypolskie, 
które za sprawą bolszewickich agi­
tatorów, samozwańczych rewolucyj­
nych komisarzy, ale także działań z 
wyrafinowaniem zaplanowanych, 
przemieniły się w otwartą rzeź “pol­
skich panów”.

Jej ofiarą padali zresztą nie tyl­
ko owi panowie. Agresja ta dotyczy­
ła również drobnomieszczańskiej 
inteligencji, oficjalistów, a także 
Żydów. Trudny był los polskich 
oddziałów wojskowych, tworzonych 
na terenie Rosji korpusów i dywiz­
ji, nie zawsze mogących udzielić 
pomocy rozsianym po Ukrainie, 
napadanym i mordowanym znie­
nacka Polakom.

Cud zmartwychwstania Polski 
po latach niewoli w 1918 roku oka­
zał się bowiemjednocześnie drama­
tem pomniejszenia granic. Za uzys­
kanie gwarancji pokoju przyszło się 
płacić terytorialnymi zrzeczeniami, 
budowanie zaś na Kresach zwyczaj­
nej normalności życia kosztowało 
więcej trudu i wysiłku niż w jakiej­
kolwiek innej części kraju.

Na Ukrainie wszystko wymaga­
ło intensywniejszych działań i więk­
szych ofiar. Według spisu powszech­
nego wtenczas na Ukrainie radziec­
kiej żyło co najmniej 650-700 tys. 
Polaków’ lecz tylko jeden  polski 
region narodowościowy im. J. Mar­
chlewskiego na \yołyniu napawał 
nadzieją na odrodzenie polskości.

W założeniach przewidywano 
bowiem pracę kulturalno-oświato­
wą, polityczną, społeczno-gospodar­
czą prowadzoną wjęzyku polskim. 
Z drugiej jednak strony ujawnione 
cele polityczne władz bolszewickich 
nie dawały szans rozwoju polskiej

mniejszości w duchu narodowym. 
Feliks Dzierżyński wyznaczał polskie­
mu rejonowi szczególne zadanie, 
pisząc: “Wasza praca (...) może mieć 
ogromne znaczenie dla dzieła oswo­
bodzenia proletariatu w Polsce”.

Owszem za dem agogiczną 
frazeologią komunistyczną kryła się 
zgoła inna rzeczywistość, którą doś­
wiadczali na co dzień polscy miesz­
kańcy Ukrainy. Bacznie obserwo­
wana przez władze polska ludność 
- w ocenie Centralnej Komisji do 
Spraw Mniejszości Narodowych 
przy OCKW z grudnia 1925 r., 
sprowadzona została do kategorii 
“pomieszczików” - gospodarzy, 
będących pod ogromnym wpły­
wem księży”.

Ludność polska zauważyła, że 
działalność polskich komunistów 
stała w sprzeczności z jej interesa­
mi. Nieufnie odnoszono się do ich 
udziału w akcjach zwalczania reli- 
gii i Kościoła. Rękami komunistów 
ograbiono polskie kresowe kościo­
ły z kosztowności i zamykano je  
wbrew woli i mimo protestów pol­
skich mieszkańców i parafian. Sam 
Kościół katolicki komuniści trakto­
wali jako narzędzie wpływu drugiej 
R zeczypospolitej na te ren ach  
ZSRR, w rezultacie czego okazał się 
on całkowicie zależnym od ateisty­
cznego państwa. Usiłowania stawia­
nia oporu ze strony duchowieństwa 
natychmiast spowodowały represje: 
w 1923 roku został aresztowany bis­
kup Jan Ceplak razem z 23 księż­
mi. W toku opartego na oszczer­
stwie procesu księża zostali skazani 
na długotrwałe więzienie, a dwaj 
wśród nich - na karę śmierci. Z cza­
sem doszło do tego, że na olbrzy­
mich przestrzeniach ZSRR fun­
kcjonowała zaledwie jedna świąty­
nia - kościół w Moskwie. Pozostałe 
całkowicie zniszczono lub przero­
biono na składy. Realizowano wte­
dy tajne zalecenia i dyrektywy 
KCKP(b)U z lipca 1923 dotyczące 
walki z religią, kościołami mniejszo­
ści narodowych. Szczególną ostroż­
ność zalecano wówczas podczas 
akcji zamykania kościołów polskich 
w pasie przygranicznym.

Prezydium OCKW z 28 kwietnia 
1924 r. powołało w miejsce Oddzia­
łu Mniejszości Narodowych przy 
NKWD Komisję do Spraw Mniejszo­
ści Narodowych przy OCKW. Nato­
miast głęboką tajemnicą okryto fun­
kcjonowanie już w 1927 roku (nie 
wiadomo dokładnie od kiedy?) taj­
nego II Oddziału przy OCKW i jego 
oddziałów okręgowych, które kie­
rując represyjną działalnością władz 
przysyłały korespondencje na spe­
cjalne numery szyfrowe. Władze 
bolszewickie penetrowały środowis­
ko polskie z pom ocą polskich 
komunistów mając dobre rozezna­
nie co do nastrojów społeczeństwa. 
Wszelki opór łamały siłą i więzie­
niem. Represje i czystki nie omi­
nęły wówczas także ludności pol­
skiej zarówno w rejonie Marchlew­
skim, jak i poza nim.

W ik to ria  K u d e la  (Winnica) 
(CDN.)

P rzed sięb iorstw o  W agonów  
Sypialnych i Restauracyjnych  

"WARS" S.A. z siedzibą w 
WARSZAWIE 

UL. BRACKA 16 
ODDZIAŁ CENTRUM  

04-275 Warszawa ul. C h łopsk iego  53 
teł.: (048) (022) 610-53-87  
fax (048) (022) 610-48-64

ТАХІ

ZAMÓW TAKSÓWKĘ JADĄC W POCIĄGU 
tel. (048) (022) 94-64

dla posiadaczy aktualnego biletu na miejsca 
w wagonie sypialnym - 10% rabatu

Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd
10.46 Kiev Pass. 18.48

17.40 Zdolbunow Płd. 12.10

17.48 18.10 Zdołbunow Pass. 11.40 12.02

21.30 21.58 Kovel 07.39 07.59

23.07 01.17 Jagodin 04.18 6.28

01.31 01,45 Granica(techn.) 03.49 04.04

02.08 02.10 Chełm 01.26 01.28

03.03 03.23 Lublin 00.12 00.32

04.00 04.01 Puławy Miasto 23.34 23.35

04.18 04.19 Dęblin 23.16 23.17

05.44 05.54 W arszawa Wsch. 21.40 21.46

06.01 06.08 W arszawa Centr. 21.16 21.33

06.13 Warszawa Zach. 21.16

PRZEJAZDY W WAGONACH SYPIALNYCH "WARS" KURSUJĄCYCH CODZIENNIE 
NA TRASIE K IJÓ W  -  W A R S Z A W A  -  K IJÓ W  W РОС. NR 68/67

O F E R T A  S P E C JA L N A  D LA  G R U P  Z O R G A N IZ O W A N Y C H  
Szczegółowe inform acje

,udzielane są w in ternecie : www.WARS.m.pl/zamów.
, , ,  ̂ oraz pod  nr te l./fa x : (048) (022) 827-26-20

•  Codziennie o 8.15 i 18.00 na 
falach 31m i 41 m nadawane są 
specjalnie dla Ciebie programy 
radiowe po polsku.
Kazimierz Bednarz, woj. Czer- 
kaskie, pow.Mańkiwski, 20121 
Kiszczency, Ukraina.

•  Симпатична дівчина, 23/175/70, 
католичка. Д ля створення 
сім’ї хоче познайомитися з 
хлопцем.
Писати па адресу: Король К.Л., 
Підлісний Ялтушків, Барський 
р-н, Вінницька обл., 23043.

•  Комфортабельный автобус 
“Неоплан” (аудио, видео, кофе, 
чай) 50 мест для поездок в Ук­
раине и за рубежом. Возможен 
заказ любых маршрутов. 
Т.(044)20-01-44 (8.00-14.00)

•  Пред лагаю экскурсии по Киеву. 
(044)434-84-78.
Надежда Николаевна.

•  Пропоную - Adam Mickiewicz 
“Pan Tadeusz” - ювілейне 
двохвтомне видання, 1999 р. 
тел. (044) 216 87 58

http://www.WARS.m.pl/zam%c3%b3w
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STUDIUM EUROPY WSCHODNIEJ UW
o g ł a s z a  k o n k u r s  na  25 S T Y P E N D I Ó W

dla odbycia “Specjalistycznych 
Studiów Wschodnich UW”, 2-letnich 
studiów magisterskich w latach akad. 
2001/2002 i 2002/2003 przez kandy­
datów z krajów b. ZSRR i b. obozu 
komunistycznego, w tym dla zwycięz­
ców Konkursu, spełniających poniż­
sze warunki:

5 STYPENDIÓW SPECJALNYCH
■ Stypendium Ministra Spraw 

Zagranicznych RP - w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej i stosunków między­
narodowych (dla kandydatów z całe­
go regionu)

■ Stypendium Specjalne w dzie­
dzinie ochrony dziedzictwa history­
cznego i kulturowego (dla kandyda­
tów z Litwy, Białorusi, Ukrainy)

■ Stypendium “Fundacji Pomoc 
Polakom na Wschodzie” i Stowarzy­
szenia “Wspólnota Polska” (dla kan­
dydatów - Polaków ze Wschodu)

■ Stypendium im. Aleksandra 
Gieysztora, profesora UW, -prezesa 
Polskiej Akademii Nauk - w dziedzi­
nie historii Polski i Europy Wschodniej 
(dla kandydatów z Litwy i Białorusi)

■ Stypendium im.Jerzego Gied- 
roycia, twórcy i redaktora “Kultury” 
(dla kandydatów z Ukrainy, Litwy i 
Białorusi).

 ̂ I. KANDYDACI
1. KANDYDACI mogą pochodzić 

z następujących krajów: Estonia, Łot­
wa, Litwa, Białoruś, Ukraina, Rosja, 
Moldowa, Czechy, Słowacja Węgry, 
Rumunia, Bułgaria, Albania, kraje b. 
Jugosławii oraz kraje Azji Środkowej 
i Kaukazu.

2. PREFEROWANE będą kandy­
datury osób mogących wykazać się już 
pewnymi osiągnięciami naukowymi 
lub aktywnością organizacyjną, a 
których dotychczasowe działania i 
osiągnięcia dają największe szanse jak 
najszerszego wykorzystania zdobytej 
specjalizacji w ich krajach w różnych 
dziedzinach życia naukowego, dzia­
łalności publicznej czy praktycznej.

II. WARUNKI STYPENDIUM
1. STUDIA trwają 2 lata (4 seme­

stry), stypendium -10 miesięcy w każ- 
kdym roku akademickim. Stypendyści 
Opędzą pewną część czasu w swoich 
krajach, realizując program Studiów 
i przygotowując się do przyszłych prac 
badawczych lub zawodowych (ok. 3-4 
tygodnie w każdym semestrze).

2. PROGRAM studiów obejmu­
je zagadnienia historii i współczesno­
ści Europy Środkowo-Wschodniej, 
Rosji i całego obszaru postkomuni­
stycznego, skupia się na historii, spra­
wach narodowościowych i politologii,

ale zawiera także elementy historii 
sztuki, literatury, kultury, geografii 
i demografii, prawa, ekonomii.

3. STUDIA prowadzone są w 
trzech specjalnościach: a) Europa 
Wschodnia (Środkowo-Wscho­
dnia) , b) Rosja-Azja Środkowa-Kau- 
kaz, c) Europa Środkowa i Połu­
dniowa.

4. W RAMACH programu pro­
wadzą zajęcia wykładowcy polscy 
(stały i gościnny zespól wykładow­
ców Studium Europy Wschodniej) 
oraz zagraniczni: dotychczas byli to 
profesorowie: Norman Davies 
(Oxford), Daniel Beauvois (Sorbo­
na), Bohdan Osadczuk (Berlin), 
John Micgiel (Columbia, Nowy 
Jork),MichaelRywkin (City Colle­
ge, NowyJork), Zbigniew Kruszew­
ski (University of Texa&) Andrzej 
Korboński (University of Califor- 
nia, Los Angeles) i inni.

5. ZAKRES STYPENDIUM:
a. Warunki finansowe stypen­

dium wg norm polskiego Mini­
sterstwa Edukacji Narodowej 
przewidywanych dla stypendystów 
zagranicznych posiadających dyp­
lomy ukończenia pełnych studiów 
wyższych.

b. Dopłata do kosztów mie­
szkania - w hotelu gościnnym UW, 
bądź w rodzinach polskich.

c. Intensywny kurs języka pol­
skiego (na początku studiów).

d. Kurs 1-2 języków regional­
nych wg specjalizacji (podczas 2 lat 
studiów).

e. Opieka tutora naukowego, 
który zajmie się rozwojem stypen­
dysty zwłaszcza zaś pomoże w 
początkowym okresie studiów.

f. Zakup zestawu podstawowej 
literatury naukowej, wg ustaleń 
tutora naukowego.

g. Opracowanie indywidual­
nych elementów programu stu­
diów uwzględniających specjaliza­
cję oraz ewentualne braki i potrze­
by edukacyjne poszczególnych sty­
pendystów.

6. WARUNKIEM korzystania 
ze stypendium jest spełnienie 
wszystkich wymagań przewidzia­
nych programem studiów (prace, 
zaliczenia, egzaminy) oraz przygo­
towanie pisemnej końcowej pracy 
dyplomowej.

7. W RAZIE niespełnienia 
warunków stypendium, bądź bra­
ku postępów w studiach, stypen­
dium może być przerwane. Ponad­
to nie przewiduje się możliwości 
korzystania ze stypendium dłużej 
niż 2 lata po 10 miesięcy.

III. WYMAGANIA
1. UKOŃCZONE pełne studia wyż­

sze, najlepiej humanistyczne; pożądana 
praca naukowa, bądź doświadczenia orga­
nizacyjne i praktyka w dziedzinach obej­
mujących program Studiów Wschodnich.

2. WIEKdo 30 lat (tylko w wyjątko­
wych wypadkach więcej).

3. DOBRA, ogólna orientacja w 
problematyce Europy Wschodniej, 
Europy Środkowej, Rosji, Azji Środko­
wej i Kaukazu, zwłaszcza okresu XIX- 
XX w. i zagadnień współczesności.

_ 4. POZYTYWNY wynik pisemnego 
testu wiedzy ogólnej (zakres zagadnień 
wgpkt. 3) oraz rozmowy kwalifikacyjnej.

5. ZNAJOMOŚĆ języka polskiego 
na poziomie gwarantującym dobre 
rozumienie wykładów i korzystanie z 
literatury przedmiotu; znajomość języ­
ka angielskiego i rosyjskiego.

IV. DOKUMENTY
1. KOPIAdyplomu ukończenia peł­

nych studiów wyższych.
2*. WYPEŁNIONY kwestionariusz 

kandydata Studiów Wschodnich (w nim 
wszelkie dane do szybkiego kontaktu z 
kandydatem - teł., fax, e-mail).

3. ZWIĘZŁY (do 2 stron - w języku 
polskim) list motywujący zamiar ubie­
gania się o Stypendium wraz z plana­
mi, związanymi z ukończeniem Studiów 
Wschodnich UW oraz ze wskazaniem, 
którą ze specjalizacji Studiów chciałby 
kandydat studiować.

4. CURRICULUM vitae pisane w 
porządku od najnowszych wydarzeń (w 
jęz. angielskim), wraz z dwiema foto­
grafiami.

5. LISTA wszystkich publikacji 
zawodowych - dla osób pracujących nau­
kowo lub wykaz prac, osiągnięć, projek­
tów - dla osób spoza nauki.

6. ŚWIADECTWA, egzaminy, noty 
etc. potwierdzające znajomość języka 
polskiego.

7. REKOMENDACJE 1-2 osób zaj­
mujących się naukowo, bądź w prakty­
cznej działalności problematyką, którą 
obejmują Studia Wschodnie.

8. EWENTUALNIE inne dane, 
dokumenty lub informacje mogące - zda­
niem kandydata -pomóc komisji we wła­
ściwej ocenie jego kandydatury.

V. APLIKACJE
1. KOMPLET dokumentów należy 

nadesłać pocztą najdalej do 25 czetwca 
2001 r.

2. KWESTIONARIUSZ, list motywa­
cyjny, cv, listę publikacji lub osiągnięć - 
należy nadesłać faksem w terminie naj­
dalej do 20 czerwca 2001 r.

3. REKOMENDACJE mogą być 
przekazane lub nadesłane wyłącznie

przez samych rekomendujących - nig­
dy przez kandydatów!

4. Do DNIA 30 czerwca 2001 r. 
specjalna komisja kwalifikacyjna Stu­
diów Wschodnich rozstrzygnie I etap 
konkursu i wyznaczy uczestników II 
etapu; obie grupy zostaną niezwło­
cznie powiadomione o wynikach.

5. UCZESTNICY II i III etapu 
wypełnią dalsze wymagania kwalifika­
cyjne (test pisemny, rozmowa kwalifi­
kacyjna) przed członkami komisji 
bądź jej pełnomocnikami w okresie 
1-15 lipca 2001 r. O szczegółowych ter­
minach spotkań uczestnicy II etapu 
zostaną osobno powiadomieni. Kwa­
lifikacje odbędą się na terenie placó­
wek dyplomatycznych Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

6. OSTATECZNE decyzje podej­
mie Komisja w Warszawie na podsta­
wie wyników kwalifikacji do dnia 20 
lipca 2001 r.

7. LISTA ostatecznie zakwalifiko­
wanych stypendystów Studiów Wscho­
dnich zostanie ogłoszona 21 lipca 
2001 r. podczas uroczystości zamknię­
cia XI Wschodniej Szkoły Letniej 
UW. Stypendyści zostaną niezwłocznie 
powiadomieni.

8. UDZIAŁ w stypendium rozpo­
cznie się intensywnym kursem języka 
polskiego £50 godz., 4 godz. dzien­
nie) w Warszawie w dniach 17 wrześ­
nia - 5 października 2001 r. Zajęcia 
studiów rozpoczną się 5 październi­
ka 2001 r.

9. STYPENDYŚCI zagraniczni 
będą korzystać z przerw, ferii i waka­
cji, jak studenci polscy, a także z pro­
gramowych pobytów naukowych w 
ich krajach, wynikających z indywi­
dualnych elementów toku ich studiów. 
O szczegółowym programie stypendy­
ści zostaną powiadomieni.

VI. DYPLOM STUDIÓW 
WSCHODNICH
1. STYPENDYSTA, który wypeł­

ni wszystkie wymagania programowe, 
zaliczy poszczególne semestry oraz 
przedstawi i obroni pracę końcową - 
otrzyma dyplom ukończenia 2-let­
nich, uzupełniających, magisterskich 
“Specjalistycznych Studiów Wscho­
dnich Uniwersytetu Warszawskiego”.

2. DYPLOM ów jest pełnopra­
wnym dokumentem ukończenia stu­
diów w Polsce.

Powyższe m ateriały in form acyjne są tak­

że dostępne za pośrednictw em  in tem etu .

JAN MALICKI, 
kierownik Wschodniej Szkoły 

Letniej UW, kierownik Programu 
Studiów Wschodnich

Sport

W CZERWCU  
ZAPRASZAM Y NA

Polonijne Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej

Celem integracji młodzieży 
polonijnej i pogłębienia więzi z 
krajem ojczystym kolejny raz 
Łomżyński Oddział Stowarzy­
szenia “W spólnota Polska” 
organizuje II edycję Polonijnych 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w 
dniach 25.06.-03.07.2001 r.

W zespołach polonijnych 
zakwalifikowanych po wewnę­
trznych eliminacjach do udzia­
łu w Igrzyskach występować 
mogą wyłącznie zawodnicy pol­
skiego'pochodzenia na stałe 
mieszkający poza granicami 
Polski.

W szystkich uczestników  
obowiązują aktualne zaświad­
czenia lekarskie. Koszty uczest­
nictwa pokrywa Stowarzysze­
nie “Wspólnota Polska” Od­
dział w Łomży.

Medale, puchary i nagrody 
rozegrane zostaną w następu­
jących dyscyplinach:

• koszykówka
• piłka siatkowa
• pływanie
• szachy
• tenis stołowy
• piłka ręczna
• taekwondo WTF 
Zgłoszenia ze składem

wyeliminowanych reprezenta­
cji prosimy niezwłocznie 
przesłać pod adresem: 

Łomżyński Oddział 
Stowarzyszenia 

“Wspólnota Polska” 
ul. Nowa 4, 18-400 Łomża 
tel/fax  (+4886)216-72-43, 

216-75-31
e-mail: owmwz@lomza.com 

www.jestesmy.lomza.com

E R R A T A
W nr 9 “DK” w artykule “Obale­

nie rządu” na str. 1 w końcu przedo­
statniego akapitu wkradł się błąd. 
Poprawnie zdanie powinno brzmieć: 

“Dla wielu obserwatorów jest 
rzeczą zrozumiałą, że globalnie ża­
den fabryczny “parlorg” czy kołcho­
zowy księgowy (podobnie jak przy­
słowiowy elektryk) nie jest w stanie 
kardynalnie zmienić stan rzeczy w 
kraju, który znajdując się w centrum 
Europy, w istniejącej sytuacji geopo­
litycznej WYBRAŁ TAKI A NIE 
INNY WEKTOR ROZWOJU. ”

Przepraszamy! REDAKCJA

Kochane dzieci!
C zek a  ju ż  n a  W as la to ,  

wakacje.
Może pojedziecie w tym roku 

nad morze, zobaczyć jak  się ono 
burzy w czasie słoty, i jak  ładnie 
szumi, gdy grzeje słońce.

A może pojedziecie na wieś 
do babci, powędrujecie ścieżką w 
pole, na łąkę lub pobiegniecie co 
w n o g a c h  sił do  błyszczącej 
srebrną wstążeczką rzeki o przej­
rzystej, źródlano czystej wodzie.

Oczywiście niektórzy z Was 
będą spędzać czas z książką, a to

P rom ien ie  c iep ła  d la  d z ie c i

znaczy podróżow ać po naszej 
wielkiej i chroniącej wiele jeszcze 
zagadek planecie Ziemia.

Życzę Wam pięknego, udane­
go lata, ciekawych wycieczek, inte­
resujących odkryć w olbrzymim 
świecie Przyrody.

За допомогою Бібліотекі - 
скарбниці захоплюючих манд­
рівок но сторінкам  книж ок 
życzę jak  najmilej spędzić czas 
wakacji.

Napiszcie wiersz “Biblioteka”. 
Wybierzcie się na ciekawą wycie­
czkę do Biblioteki, próbując opi­
sać ją  wierszem. Odkryjcie w sobie 
talent poety. Spróbujcie otworzyć 
drzwi do pięknego świata, który 
poznacie, i który w nieskończo­
ność będzie Was zadziwiać.

Любі діти! Скільки цікавих сторінок з Всесвіту, з життя різних народів Країн Світу, Природи, 
історій з давнини, казок, розповідей, легенд, поезій, захоплюючих мандрівок зберігає Бібліотека. 

Нехай Красивий Світ, в якому ми живемо, розкриє свої долоні для вас, діти!
L a rysa  M iniecka

Рідний край мене вітає

Красу мого Краю 
Я по крапельці збираю! 
Квіти, трави,
Ліс і роси,
Гарні барви у веселці, 
Налите колосся,
Обрій неба блакитного, 
Дощі на покосі,
Срібло річки,
Стрункі мальви, 
Березові коси,
Сонця промінь 
Ясні зорі,
Веселий струмочок, 
Джерело,
Калина серця-

Все мені охоче,
Квітка сонця - 
Соняшник,
Троянди червоні,
Я беру Земну Красу 
У свої долоні.
Я Людина-Бджілка 
Твій Нектар збираю, 
Ти Земна Краса,
Мій Краю,
Всім мене Вітаєш.

Лариса М інецька

(П е р ек ла д іт ь  вірш  
польською мовою.

Відкрийте в собі т а­
лант  поета!)
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N a j (І ІИ Ż S Z y  polonez. Prawie 2500 par tańczyło poloneza 
na płycie lotniska w Bednarach koło Pobiedzisk. Tancerze byli 
uczestnikami Światowego Zlotu Harcerstwa Polskiego.

N a jd łu że j  żyjącą Polką była Rozalia Mielczarek-113 lat. Uro­
dziła się w 1868 roku a zmarła 7 stycznia 1981 roku.

Naj S ta r szą  matką w Polsce była kobieta, która w wieku 51 
lat urodziła dziecko.

N a jm ło d szą  matką w Polsce została dziewczyna, która w 
2000 r. w wieku 13 lat urodziła dziecko.

N ajm łodszym  generałem jest generał brygady Waldemar 
Skrzypczak, urodzony w styczniu 1956 roku, dowódca 16. Dywizji Zme­
chanizowanej z Elbląga.

1.04.1954 - Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych 
uchwaliło dzień 1 czerwca Międzynarodowym Dniem Dziecka.

1.04.1434 - W G ródku pod Lwowem (nazwanym później 
Jagiellońskim) zmarł władca Litwy i Korony - Władysław Jagiełło .

4.04.1872 - W Warszawie zmarł Stanisław Moniuszko - kom­
pozytor, organista, dyrygent, pedagog, twórca polskiej opery naro­
dowej.

5.04.1851 - W Teatrze Miejskim w Krakowie odbyła się pierwsza 
polska prapremiera “Mazepy” Juliusza Słowackiego (pieiwsze przed­
stawienie tego dram atu odbyło się w Budapeszcie w 1847 r.).

6.04.1530 - W Sycynie k. Radomia urodził się Jan Kochanow­
ski, najwybitniejszy poeta polski epoki Odrodzenia.

8.04.1841 - W Mikowszczyźnie (Grodzieńszczyzna) urodziła 
się Eliza Orzeszkowa.

13.04.1889 - Urodził się jan  Lechoń (wł. Leszek Serafimowicz) 
współtwórca grupy poetyckiej “Skam ander” (zm. śmiercią samo­
bójczą w Nowym Jorku 8 Vt 1956 r.).

Благодійні внески на підтримку „Дзенніка Кійовського" 
просимо перераховувати за реквизитами:

В українських гривнах:
р.р.26009301360317 в Заліза, від. ПІБ м. Києва 
МФ0322153 код 21459978.
В доларах США:
BANK OF NEW YORK, NEW YORK SWIFT:IRVTUS3N, 
ACC N890-0060-077 IN THE NAME 
OF UKRPROMINVESTBANK IN THE FAVOUR 
OF ZALIZNICHNIJ DPT PIB 
ACC N 39016902322153/840 FOR CLIENT 

-  Dziennik Kijowski ACC 26009301360317/840

PRZED CHWILĄ
Siedzi Nowak w oknie na 

czwartym piętrze, patrzy, a tu 
ślimak wchodzi z rynny na 
jego parapet, więc go pstryk­
nął tak, że ślimak spadł na 
ziemię.

Minęły trzy lata, Nowak 
słyszy dzwonek do drzwi, 
patrzy przez wizjer - nikogo 
nie ma. Otwiera, a tam śli­
mak siedzi na dzwonku i 
mówi:

- Ty, koleś, to co przed 
chwilą zrobiłeś, to co miało 
znaczyć?!

POŻAR
Do sypialni wpada mąż i 

w oła do leżącej w łóżku  
żony:

- Ubieraj się  szybko! 
Pożar!!!

Z szafy przerażony męs­
ki głos: '

- Meble! Ratujcie meble!
_ ___________ J

P r z y s ł o w i a  
na  c z e r w i e c

• Czerwiec zimny
i wilgotny,

cały rok ten
będzie psotny.

• Kiedy z Janem
(24 VI) przyjdą deszcze, 
to sześć niedziel

kropi jeszcze.

• Święty Jan -
jagód dzban !

je s t w a żn y ...
Dla zmotoryzowanych

Niedawno przeprowadzono w Polsce ciekawy eksperyment. 
Grupie obserwatorów, wśród których znajdowali się kierowcy 
zawodowi i amatorzy oraz przechodnie - dorośli i dzieci, poleco­
no określić, w jakiej odległości od niego i z jaką szybkością prze­
jeżdżają samochody pomalowane na różne kolory. Punkt obser­
wacyjny - o czym testowani nie wiedzieli - odległy był sto metrów 
od odcinka szosy, po której wszystkie pojazdyjechały ze stałą szyb­
kością 74 kilometrów na godzinę. Oto wyniki eksperymentu: 

Czarne samochody lokowano (średnio dla całej grupy) w 
odległości 108 metrów, oceniając ich szybkość na około 62 kilo­
metry na godzinę, niebieskie - odpowiednio -104 m i 64 km, białe 
- 98 i 72 , żółte - 96 i 74, czerwone zaś - 92 metry i 78 km/godz.

Eksperyment potwierdził, że samochody malowane na kolory 
jasne, a szczególnie na czerwony, są najlepiej widoczne na de drogi, 
pobocza i w ogóle otoczenia, wśród którego się poruszają. Spra­
wiają też - co ma istotne znaczenie dla bezpieczeństwa innych użyt­
kowników dróg - złudzenie, że są bliżej i że poruszają się szybciej 
niż w rzeczywistości.

PR/

T a j e m n i c e  i m i o n

T E O D O Z J A
Teodozja to imię pochodzenia 

starogreckiego. Forma męska Teo- 
dosis, rosyjskie Fieodosij, podobnie 
jak staropolska Bagadata, słowiańska 
Bogodan, Bogdan oznaczała “dany 
przez Boga”. Imiona pokrewne: 
greckie Teodor, słowiańskie: Bogo- 
dar, Bożydar, dosłow nie “Dar 
Boga” (pierwotnie prawdopodobnie 
“Dar bogów”).

Starożytni Grecy, zgodnie z pra­
dawnym obyczajem i tradycją 
rodzinną, nadawali dzieciom imię 
ojca lub dziadka (matki lub babki).
Wiele jednak imion łączyli z imiona­
mi bóstw, np. Apollodoros - “Apollinowy dar” (dar Apollina), Arte- 
midoros - “dar Artemidy”, oddając dziecko pod ich opiekę.

Imiona te znane są od najdawniejszych czasów. Jako nazwa: Teo­
dozja - kolonia grecka na Krymie w VII wieku p.n.e. (współcześnie 
- Feodosija - uzdrowisko i kąpielisko).

Poziomo: 3) duże miasto na Wołyniu; 
6) rdzewieje; 7) gaj; 8) amerykański wróg 
ziemniaków; 9) zwitek; 11) doskonale gasi 
pragnienie; 13) trubadur; 14) między cho­
dnikami; 16) otrzymasz ją  u doświadczo­
nego człowieka; 17) śpiewy słowika; 18) de­
tal sam ochodu związany'z decybelami; 
19) pisze o wszystkim.

Pionowo: 1) większa impreza artysty­
czna; 2) m itologiczne wzgórze poetów; 
3) uwielbia rower; 4) sługa; 5) zawój wło­
sów; 10) pracuje na podmiejskiej działce; 
12) pokrycie ścian; 13) buduje tamy na 
rzekach; 14) fra g m e n t lu b  ubikacja; 
15) popularne imię kobiece.

j A u l o r i  " P i ń c i o "
Rozwiązania prosimy przesyłać 

na adres redakcji do 25 czerwca 2001 r.
Rozwiązanie krzyżówki z  nr 160

Poziomo: ZAKUP, POCIĄG, RUNDA, REDU­
TA, JAŁTA, DATA, WARS, CZOŁO, KACZOR, 
AUTKO, SENIOR, TOPAZ.

Pionowo: KOLEJARZ, FIGURA, ZGRAJA, 
KANAŁ, PLAŻA, TARNOPOL, ROKOSZ, WYCE­
NA, CZART, OSTAP.

PRZEW ID ZIAN E NAGRODY  
KSIĄŻKOW E!
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